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Z POWODU STREJKU TRAMWAJOWEGO W  ŁODZI.

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI!

Tramwajarze łódzcy, najdzielniejsza, najbardziej świado
ma część łódzkiego proletarjatu, walczą od 2 tygodni o swo
je prawa. Strejk wybuch} żywiołowo, bez żadnych żądań 
ekonomicznych, jedynie w obronie godności ludzkiej praco
wników.

Za kłótnię z kontrolerem, znanym awanturnikiem, kon
duktor Rochowczyk został wyrzucony z tramwajów. Ogół pra
cowników nie chciał na to pozwolić, postanowił raz dobitnie 
wykazać dyrekcji, że tramwajarze nie są niewolnikami, że bez 
winy i bez należytego zbadania okoliczności, skutkiem ra
portu pientrszego lepszego łajdaczyny, usuwać się z pracy nie 
pozwolą.

Strejk trwa. Publiczność łódzka bojkotuje nieliczne tram
waje, prowadzone przez żołnierzy niemieckich —  dawnych 
tramwajarzy — pod osłoną bagnetów.

Administrator wojskowy tramwajów, Ribbentropp, ogłasza 
co dzień, że strejk został złamany, wzywa rezerwistki do pra
cy w tramwajach, grozi więzieniem i zesłaniem opornym.

Nawpół obłąkany dzikus ten, rzucający się z bagnetem 
i pasający przychodzących do niego delegatów, postanowił 
wfdalić pięćdziesięciu kilku tramwajarzy (wśród nich 27 figu
ruje na czarnej liście oddawna ułożonej ~ to ludzie najdziel
niejsi, mający zaufanie ogółu). Na miejsce każdego przyjęte
go obecnie łamistrejka chce on usunąć jednego z dawnych 
pracowników. Najcięższe kary — aż do 'śmierci — grożą 
'Wszystkim, prowadzącym agitację za strejkiem.

Na bruk, na śmierć głodową wolno nas wyrzucać bez
karnie, za strejk, za opór wszelki grożą nam śmiercią.

Kara śmierci za strejk—rzecz niesłychana za naj
dzikszych rządów moskiewskich!

Robotnicy warszawscy! Nie pozwolicie, żeby prawo do 
strejku, tak ciężko okupione, deptane było przez brutalnego 
szaleńca z Brunświku, przysłanego do nas przez najezdnicze 
Władze.

Wszelkimi sposobami protestujmy, przeciw temu nowemu 
bezprawiu, przeciwko traktowaniu robotników polskich, jak 
dzikich afrykańskich! Dawajmy grosze nasze na listy skład
kowe na rzecz strejkujących!

Niech żyje solidarność robotnicza!
Niech żyje Niepodległa Polska Ludowa!
Niech żyje Socjalizm!

Warszawski Okręgowy Komitet Robotniczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej,

Warszawa, 15 marca 1917.


